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W  i  А i> о м  o ś , c 1 K r a j o w e .

Odessa dnia  8 w rześn ia ,
(z Ruskiego Inwalida).

W c zo ra  o godzinie 21 ey z południa,  NayjA- 
ś n i E y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć ,  z  okoliczności ry 
chłego wyiazdu J e y  G e s a r - k i e y  M o ś c i  d *» St. P e 
tersb u rg a , raczyła przyy rnować Posłów Mo carat w 
Cudzoziemskich i Członków K or pusu  Dyploma
tycznego, w Odessie znaydujący ch się. Przed nieja
k im  czasem C e s a r z o w a  J k y m o ś ć  raczyła przyy- 
rnować D a m y ,  mające wstęp do Dworu ,  tudzież 
Urzędników woyskow ych i cywilnych.

__ W  przeszły wtorek,  doia 4 września? N ay-
j a s n i e y s z a  C e s a r . o v\  a  J e y m o ś ć  raczyła odwiedzić 
Odeskie Liceum Risz^-ljewskie. O godzinie gtey 
zrana, po przybyciu P. Zarządzającego, Jenera ła  po
rucznika H r .  M itta 9 w ychowsńcy i wolnie przycho
dzący uczniowie zebrali  się do w ielkiey sali, gdzie 
naznaczono było ocz k iwać M a y  j a s k i e  y s z e y  P a p o .  O 
godzinie lotey? C e s a r z o w a  J e y m o s ć  spotkana by
ła u g łówney bramy Liceum przez PP.  Zarzą
dzającego i Dyrektora  Radcę Stanu O rła ja: osta
tni  , jako' bezpośredni  Zwierzchnik  Liceum , miał 
szczęście podać N a  y j a ś k i e y s z e y  P a n i  ra po r t  o do
b r y m  jego sianie , oraz listę urzędników , wy- 
Chowańców i uczniów. Zatem N a y j a Ś n i e y s z a  P a
ki  raczyła jirzyb) dź do sali Liceum,  gdzie Р. Dy 
re k to r  miał szczęście przedstax\iać N a y j a Śn i e y -  

s z e y  P a k i  wszystkich urzędników,  wychowańców 
i uczniów. C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  każdego z nich 
raczyła udaroxvać rozmową. Z sali J e y  C e s a r s k a  
Mość przeprowadzana od Zw ierzchników , Urzę
dników i wychowańców Liceum,raczyła przyb>dź do 
Cerkwi  licealney : tu przez protojereja i nauczy
ciela reiigii  I zy аІora Ilerbariow skiego , -zaśpiewane 
było  m nogie la ta  dla całego N a y j a ś n i e y s z e g o  D o 
m u . Po ty t n  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  oglądała muzea , 
gabinet  fizyczny i bibliotekę,  gdzie własną ręką  
raczyła imię Swe zapisać w xiędze pamiątek L i 
ceum , w którey zna у dują się już imiona N a y j a -  

ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i J e g o  C e s a r s k i e y  

W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ą ?.e c i a  M i c h a ł a  P a w ł o 

w i c z a .  W  pokojach lekcyyriych okazywanemi b y 
ł y  N а  у  j  a  ś n i e  y  s z e  y  P a N i  prace wychowańców.  Po- 
między rysunkami  i ćwiczeniami  p isma,  Kar ta  
Grecy i, rysowana przez ucznia Lewidiy ściągnęła 
szczegół nie у  uwagę C e s a r z o w e y  J e y m o Ś c i .  Po obey- 
rzeniii wszystkiego N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  raczyła o- 
swiadczyć Zwierzchności  Liceum w pochlebnych 
wyrazach zupełne S w e  zadowolenie z porządku i 
urządzenia,  znalezionych przez J e y  C e s a r s k a , Mość 
we wszystkich częściach zakładu.

— Fregata  F lo r a , która do por tu  naszego 
przybyła  w nocy dnia 2go bieżącego miesiąca, na
zajutrz wyszła :io Tjśikołajewa. Na tey fregacie 
zuayduje się Je  era ł -Adjutant  Xiążę Alenszikow , 
Z  na у większą radością donosimy czytelnik óm na
szym, ze zdrowie jego w tak dobrym jest s tan ie . jak 
ty lko żądać możną po odriesioney przezeń ranie.  
Czas niejaki jeszcze nie dozwoli mu, działania 
woysk naszych ożywiać pożytepzoemi swemi 11- 
rządzeniami.^ Xiążę M enszykow  pozostać ша w N i-  
koiajew ie  aż do wyzdrowienia.

Sankt-P etersburga  d n ia  17 w rześn iaa 
(Journal de 8 t .  Petersbourg.)

Przez Ukaz Naywyższy, dnia 28 sierpnia da* 
towany na okręcie P a r y ż ,  w przystani pod W  a r -  
n ą ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  Nayłaskawiey mia
nować Jenerdta-Majora P erow skiego, Dy rek to rem 
Kancel laryi Naczelnika Sztabu morskiego J e g o  Ck - 
s a r s k i e y  M o śc i , zostaw ująć jak dotąd w Orszaku
J .  C. M.

— Li s ty  z O dessy  pod 7 wrześn ia , donoszą 
razem, , żę Um odebrano wiadomości z K o n sta n 
tynopola■, datowane d 5. Podług tych listów, p rz y 
bycie do M o re i  w ypra wy f r a n c u z k ie y , o k tó rey  
świeżą ot rzymano wiadomość w tey stolicy, spra
wi ło tam nader żywe wrażenie.

W ia d o m o ść  od  W o y sk a  D z ia ł a ją c e g o .
(* Ruskiego Inwalida).

O d zia łan iach  p o d  Lwie rażą  S zum ią , d. /  w rześn ia , 
W oy sko  nasze ciągle ut rzymuje dawnieysżą 

pozycyą pod Szumią ,  chociaż się t rudność w do
stawaniu furażu nie zmnieyszyła. Turcy,  odtąd, jak 
im ostatni raz nie udało się, w czasie napadnienia 
na nasze redu ty  , niewychodzi li  jeszcze ze swoich 
fortyfikacyy;  i lubo codzień wiele strzelają z mo- 
źdżerzów i armat,  wszelako bez naymnieyszey szko
dy dla naszych żołnierzy.

O dzia łan iach  p o d  tw ierdzą  k f  a rn ą y d. 5 w rześn ia , 
Орапохѵаwszy d. 1 września wieczorem o- 

statnie lożamenta tu reckie  zewnątrz t w i e r d z y , i  
położywszy na raieyscu w t e y  rozprawie  do 3od 
ludzi 5 woyska nasze,  d. -2 > o św ic ie ,  poderwały  
kontr-eskarpę,  przed basztą p ó łn o cn ą , na jbl iższą  
morzaj na k tórey wszystkie działa by ły  p ierwiey 
jeszcze podbite. T y m  sposobem poderwana k on t r -  
eskarpa zawaliła część fossy swojemi g r u z a m i , i  
оіх'хогхуіа drogę do wyłomu,  prawie  gotowego w  
pomieniuney baszcie. To powodzenie w robotach 
około oblężenia i zajęcie drogi  hurgaekiey , przez  
oddział Jenerał -adjutanta G ołow ina , powinny  by-* 
ły  przekonać załogę o niemożności długiego b ro 
nienia się, lub ot rzymania z zewnątrz posiłku: dla 
tego J e g o  C e s a r s k i e y  Mości podobało s i ę  obrać 
ten czas, na propozycyą Tu rk o m  poddania t w ie r 
dzy; uczynioną też im była d. 2 zrana, przez u -  
myśloie posłanego urzędnika.  Odebrana z razu 
odpowiedź, zdawała się oznaczać ze st rony T u r k ó w  
skłonność do niezwłocznego kapi tulowania,  ażeby 
uniknąć nowego k rw i  przelewu,  i na skutek tego 
rozeym został zawarty.  Lecz układy b y ł y  naza
jut rz przerwane;  gdyż Adm ira ł  G reig  przekonał  
się к odpowiedzi samego Kapi tana  Baszy, w  cza
sie osobistego z nim widzenia się na  okręcie C e
sarzow a M a r y  a ,  że nieprzyjaciel  niema innego 
zamiaru, jak, ile można, naywięcey zyskać na  cza
sie.  ̂ T ak  tedy strzelanie do twierdzy wznowiono 
z większą m o c ą , i dotąd się ut rzymuje.  Roboty  
około oblężenia kończą się, ile możności, nayczyn-  
niey; ba t erye  wyłomowe,  uzupełniają się, a połu
dniowa część miasta, która mało jeszcze ucierpia
ła, teraz rozbija się działami burzącemi ,  postawio
ne mi z jeduey s trony przed f rontem Jenera ł -adju
tanta G ołow ina , a z drngiey,  na p raw em  skrzydle 
naszych fo r t | f ik acyy .



O  d zia łan iach  K o rp u su  O ddzielnego K a u ka z lie -
go , dn ia  i 5 s ierpnia .

Dowódca Oddzielnego k o r p u s u  Kaukażkiego,  
Jenera ł -ad  jutant H ra b ia  Paskiew icz-JE ryw ański $ 
w  ostatniem doniesieniu swojem C e s a r z o w i  J e 

g o m o ś c i ,  objawił  zamiar uderzenia na woyska tu 
reckie,  pod wodzą Basźów: K io s-M eh m eta  i Mu~ 
S ta f f ,  pod morami  miasta Achałćychu* Zamiaru 
tego dopełni ł  w d. 12 sierpnia , i cztery oszańco- 
■wame obozy nieprzyjacielskie wzięte zostały sztur
mem,  po zftciętey b i t w i e , która t rwała  od świtu 
az do nocy. Z woyskami  Baszów połączyła się , 
z początku naszego uderzenia,  załoga Achałcych-  
ska , powiększywszy tym sposobem liczbę ich do 
3o tysięcy. Z tych zabito, raniono i w niewolę 
wzięto 2 , 5 o ó  ludzi; prócz tego dostało się w zdo
byczy zwycięzcom: 1 i chorągwi , 10 armat ,  wszy
s tk ie turecki ś  rysztiinki i zapasy. W p r aw io n y  
w  ucieczkę nieprzyjaciel,  b y ł  ścigany więcey, niż 
na  wiorst  3o od glacti bi twy,  i rozsypał  się po la
sach nade drogą Ardahańską.  Pięciu tylko tysią
com piechoty i samemu K ios JM ehtńetowi Baszy, ra
nionemu w nogę, udało się wpaść do Achałcychih

Stanowcze tO zwycięztwo przypłaci ł  życiem 
■waleczny Jenera ł-major K orolkow , w tey chwil i ,  
k i ed y  w pa d ł  do for tyf ikacyy  nieprzyjacielskich z 
batalionem 42go półku strzelców* Wszystkich  za
bi to z naszey s trony 80, a raniono do 4oo ludzi.

T  T  F  Ł  I  Si  

(fc Ruskiego Inwalida.)
D. 22 s ierpnia,  w pamiętnym dniu Korona- 

cyi  J e g o  G e s a r .s k .i e Y  M o ś c i ,  i z okoliczności zwy« 
cięztwa,  odniesionego, przez Hrabiego P askiew i- 
c za -E ry w a ń sk ie g o , zanoszone były  w Syońskim 
Soborze Ka te d ra lnym  dziękczynne do Pana Boga 
modły ,  k tóre  odprawiał  ЕхагсЬа Gruzyr,  Metro- 
t ropol i ta  Jo n a sz , z całem duchowieństwem.  Przed 
rozpoczęciem modłów czytane było w Soborze u- 
wiadomienie do mieszkańców Gruzyi  i prowincyy,  
o zwycięstwie,  odniesionem przez woyska Ros- 
syyskie,  pod dowództwem Hrabiego P askiew icza^  
JErywańskiego , nad Bas. ą Tureck im K ios^M ehm e- 
te m 9 i o wzięciu twierdz  Achałcychu i Acchurm 
Po skończeniu modłów-, śpiewane były  mnogie la
ta dla N a y j  \ Ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i całego 
N a y j a ś n i e y s z e g o  Domu; przyczerh z twiei dzy Me- 
techskiey,  dawane z dział ognia. Tegoż dnia,  W o 
jenny Gubernator  Tyf l i ski  i Zarządzający częścią 
Cywilną  w Gruzyi,  i Mahometańskich prowincy- 
ach,  Jen e ra ł  Adjutant  i K a w a le r  S ip ia g in , wyda
w a ł  wielki  obiad , na k tó ry m  znaydowało się 
wyższe D uchow ieńs tw o , wyznań: greckiego,  or 
miańskiego,  luterskiego i katolickiego, równie jak 
urzędnicy cywilni  i woyskowb, oraz znakomitsi o- 
bywate le .  Wczasie  stołu gra ła muzyka półkowa, 
a chór  śpiewał hymn: Bo&e zbaw  K róla . Podczas 
wznoszenia toastów za zdrowie C e s a r z a  J e g o m o ś c i , 

C e s a R z o w e y  J e y  m o ś c i ,  N a y  j a ś n i e  y *z e g o  Domu i 
Hrab iego Paskiewicza-JErywańskiegO ) dawano o*» 
gnia.  Wieczorem całe miasto było oświecone.

—. D . 25 s ierpnia . Dziś śród uroczystych wy
s trza łów z tw ierdzy Metechskiey,  wożone były  
po ulicach Tyf ł i sń trofea , zdobyte przez woyska 
Bossyyskie,  przy wzięciu twierdzy Achałćych,  ja
ko to: 54 chorągwi , 5 buńczuków i  księżyc, zbity 
kulą  działową z meczetu.

T w ierd za  H u m r y , na  g ra n ic y  T u r e c k ie y , dnia  
2ó' Lipca.

Wałęsaj ące  się t łumy rozproszonych woysk 
T u reck ich ,  zrobiły d. 20 i 21 zeszłego Jipca na* 
pad  ńs  nasze granice. D. 20 lipca,  3 tysiące lu
dzi jazdy pod dowództwem A e fa r -C h a n a  , dwie* 
m a  godzinami przede dniem napadło n& wieś Mo* 
s tyry ,  i ledwo zdołały napaść na ostatnią saklę ,  
gdy  idące z Sardar  - Abadu do H u m r y  , i riocle- 
gujące w tey wiosce dwie roty Sewastopolskiego 
pó łku  piechoty ,  oraz półk Dońskich Kozaków 
Podpółkownika  p a so w a , z odznaczającem się męt- 
twem,  przepędziły  Turk ów ,  i chociaż ci, pokilka- 
k ro ć  wznawial i  napad,  zawsze jednak ze st ratą by

li odparci*. W  tey rozprawie,  s h u a  rneprzyj/łcie- 
la wynosiła do 70 ludzi, 1 zshrar.o ши o koni. Z 
naszey strony raniono: półku D< nskieb K o z ik ó w  
Podpołkow nika l i  asów a  dwócii Ober  o l ic t jów,  z 
k tó rych jednego ciężko ; zabito K o c k ó w  cztu- 
iech ,  a raniono jednego Dnia 21 U o ; * ,  p a r 
ty* T u rk ó w  w liczbie 500 ludzi , w й. уу z 
twierdzy A c c b w e r  , przem skała sio pon, ,i  ; £e- 
ką Kurą* Komenda pólku Clirr»ońskiego Grena-  
dyerów z 10 szeregowych i 1 pod-ofic ra. złożo
n a ,  znaydująca się na drugiey stronie Kury,  *1 la 
zasłaniania torowane у drogi, postrzegłszy len t łum,  
dała do niego ognia. T u rc y  cofnęli się do uszu li
cowanego stanowiska l logia  Scichi, i w tymże cza
sie, druga ich par t  у a, spuściła się prosto v. góry, 
naprzeciw Hogia Seiciii, a dwie par tye zol»ustroń 
K ury j  tam się zbliżały. Doścignąwszy stanowiska, 
l u r c y  rzucil i  się na fort)  f, kacy ą , i chociaż k-l 
kakrotnie aż pod mur  podchodzili , zawrze atoli 
ze st ratą byli  odpierani.  Rozprawa t rwała  blizko 
gódziny, a skuteczne jey ukończenie należy przy
pisać jedynie zimoey krwi  i iło? porządzeniem Do- 
wódey fortyfikacyi ,  Sztabs-Ka pitana X;ąięoia  J e 
rzego fF iz ire w a , mającego nie Więcey jak 4o lu
dzi z milicyi Gruzyyskiey,  k tóiy  tak małą liczbą, 
odpar ł  z odznaczającą się walecznością l icznego 
nieprzyjaciela.  Major P e tr o w , przybyły z rotą 
na odsiecz z Sadgir , znalazł już nieprzyjaciela 
wprawionego w ucieczkę; ale gdy w tymże czasie 
otrzy mał w iadomość , że i ze s t rony Sadgrir u k a 
zał się nieprzyjaciel,  przymuszony więc "był  za
niechać  ścigania, ażeby skoncentrować s « ó y  od
dział u mostu, spodziewając się napadów nieprzy
jacielskich. Dotąd znaleziono porzuconych 6 k a r a b i 
nów nieprzyjacielskich,  kiik;i kmdżhłów i szabli. Ze 
s trony l u r k ó w  mogło bydź poległych i 5 ludzi, a 
wielu ranionych.  Z naszey strony raniono jedne
go szeregowego z półku Chersońskiego Gienadye-  
rów,  k tóry  b ) ł  na zasłonie pracujących;  w t w i e r 
dzy raniono jednego z milicyi Gruziyskiey.  -

D A  R  P  A N  E  L  E .
Giaśiiina dardanelsha,  czyli H ellcsp o n t, n a 

zywana także przesmykiem gal lispolsk im. a od G e 
nueńczyków,  kanałem ś. Jerzego, ma długości 8 
mii jeograf.; podobna jest do wi t lk iey  rzeki,  p ły 
nące у wspaniale między dwoma u  у sokiem i i ży- 
znemi rzędami pagói ków* Ten morski kanał  ma 
w powszechności od 45 do 55 stóp głębiny,  a w 
innych mieyscach od З00 do 4oo. Przy weyśeiu 
z Archipelagu  do ciaśniny dają się naprzód widnieć 
dwie  nowe czyli pierwsze twierdze,  z k tórych je
dna stoi na brzegu europeyskim,  a druga naazya-  
tyckim.  Ta,  którą T u rc y  zowją Set el b a r  ( n  gac
ka morska) .leży na samym końcu Chersonezu t roc 
kiego. Mniemają,  że ona zbudowana luzem z nie
wielką,  blizko uiey leżącą, wioską na rozwal i na cli 
starożytnego JEleuntu. iNasyp czy li wzniosłość, z n a j 
dującą się niedaleko tey t w ie r d z y , poczytują za 
mogiłę P ro tezy la u sa . Na brzegu azyatyCkim , 
przeciw nowey tvyierdzy , leżące у na stronie eu- 
ropeyskiey,  znayduje się przylądek,  nazywany od 
europeyczyków przylądkiem J a n is a r , a od G r e 
ków przylądkiem ś. Maryi.  Jest  to s tarożytny 
przylądek Sygpyski, Blisko niego leży ni ewiel 
kie miasto Jfin i-Sygeher  (nowe miasto),  a d.dey 

mili) znayduje się pierw sza nowa twierdza a- 
zyatycka , nazywana od T u r k ó w  K u u m -K a less i, 
czyli Z a m e k  piaszczystym  od nowey europeyskiey 
twierdzy odległa jest ona na 16.700 Stóp pruskich;  
a, podług L u  R u tie ra  na 2000 S ą ż n i a  Między t w i e r 
dzą i miastem znaydują się dwa pagórki,  uważane za 
mogiły A ch illesa  i P afrokia . JNiedaleko 0(1 tey 
twierdzy wpadi  do B  llespontu rzeka Simois, k tó
rą  T u r c y  nazywają M enden-8uh  latem bywa ba r
dzo miałka* Daley; na wschód, od twierdzy azy- 
atyckiey jest mieysce Hellespontu ndyszersze; a l 
bowiem odległość od grobowca A jaxa na brzegu 
azyatyćkrim, do pagórka H eku b y  na brzegu eu r o 
peyskim,  rozciąga się więcey,  niż na 1 milę pruską  
(na francuzkiey);  ku północy,  idąc od tego miey- 
sca , leży przylądek B a r b ie r y , czyli* K a p i jBu-



?vn (*). W  odległości na milę jeograficżną od pietW- 
«ey t u i ‘r»i/y, w kierunku ku KonslantynopoJo- 

, szerokość kanału zumiey s/.a się i!o 7^0 stóp 
r  uskich (**). Oto jest isUJlna ciaśniuo Dardanel- 
ika. Na 4>bu, na p,- zeciw siebie leżących,  w tey 
niiśninie zna у dujących się przy iądk ai.h, stoją dwie 
tw ici tUe. Zbudowana na brzegu europeyskim jest 
starożytny Л /nos S im a , i nazywa się drugą czyli 
st -rą iw iet iłży eu ro pe jską ,  a po turecku A ehdar-  
JJ a r , l. j. morskim przed-zamczem. Druga (ula- 
гл) azyatyi a t v\ ir.i dza nazyxva się S u it anija*&a* 
l  w i, л pospolite j;*y imię jest ( ruina ss A a less i  , 
czyli tw ierdza  garnkow a , dla tego, ze blisko niey 
znayi-uje s'.ę \ l a l k i e  mnózlwb czerepów garnko
wy cli (***). Niedaleko od .niey stoi miasto osia-* 
dłe Turkami} liczba rozciąg» się do 4ooo. U- 
trzy inują się oni z handlu produktami  żyw ności. 
Starożytna rzeczułka R ed ia  obmywa z południa 
rour di ugiey twierdzy azyatyckiey.  Za di ugą twier
dzy stary kanał staje się szerszy, i przy brzegu f uro- 
pey skini zna у du jy się 5 buchty.  Przy pierwszey 
leży miasto A Juyta , osiadłe maylkami  greckiemi; 
ta buchta,  starożytny R ortus cOe/us, s ławna bitwy 
morska między Atei iczykami  i Lacedcmończyka- 
mi, py które у ci ostatni zrzekli  się panowania nad 
Helidipontein.  Drugie wybrzeże A iiia  , tak na- 
zwane od starożytnych dla swojey głębokości.,  
T r tee ia  jest starożytna przystań Sestus, który T u r 
cy nazywają A k-B a jch iU m a n y t. j. przystanią bia- 
łoglowśky. Na pagórku widać rozwal iny twierdzy 
Z y  m in ii, który opanowali Turcy,  przeprawiwszy 
się przez. Hellespont ,  pod przewodnictwem Suł 
tana O rkaria , w  i 556 г» Niektóre szczątki sta
rożytnego SesLos widać  o dwie mile na wschód* 
od M a j  ty .  Na brzegu azyatyckim.  naprzeciwko 
Scstos, znayduje się przylądek N a g a r a  albo i\<z- 
kara\ niedaleko od niego jest bardzo dobre miey- 
ece dla przystani,  nazyxvane zrzódlem  baszy . Miey- 
sce to po czy tujy za przylądek A b yd o s  nieda
leko z ląd znaydujy ślady murów  i rozwal in,  w 
kt ó ry ch  t rwają jeszcze ostatki ścian murowanych, 
kawały grani tu  i marmuru,  oraz różne narzędzia; 
dowodzą one istnienia tu niegdyś starożytnego mia
sta; 08. tych mieyscach rosną dzisia drzewa owo* 
C u  we. opasane m tirem. Niżey przylądka Nagara, 
szerokość ciaśnihy postępuje od 5ooo do 8000 stop. 
Na stronie Europeyskiey rzeka,  tak nazywana K o
zia  (Egos-jMjtamos), a po tUrecku K a ra  o ra , w p a 
da do HeilespontUł Na jey brzegach stoczona by
ła niegdyś bitwa , która położyła koniec woynie 
pelopontzkiey i dała Sparc ie panowanie bad A te* 
nami (r. 4u5 przed Er .  Chr. j .  Na tey takie  s t ro
nie leży Galupoli, miasto zawierające збооо m ie 
szka zicó wy z latarnią morską, na b mil od weyścia 
do m. M arrrw rą . Naprzeciwko niego stoi Lam ~  
daki, starożytny L a m p sa k , dzisia l icha wioska. 
Płynąc Usnąłem z m. M a rm u ru  na Archipelag ,  
można pr z tbydź  mili  angiel. na godzinę; a w 
naywęższćai n.ieyscu , między dwiema starami  
tw i e rdzami, od 21 do 4 4mil angiel. O krę toni wo- 
jennyrh w.-tzystkich Mocarstw,  zostających z Por ty 
w przyjaznych stosunkach, pozwolono wchodzić do 
cieśniny dardanelskiey,  i za trzymywać się na ko
twicy między pierwszemi  i dfugiemi  twierdzami;

(*) P r z y  nim  p ę d  wody w ciaśtiinie bardzo т о - 
cn y , a  z tą d  p ły n ą ć  no p rzec iw  in a czey  nie  
m ożna, ja k  z m ocnym  w ia trem  południow ym .

(**) N a y  w ęższe m ieysce  Hellespont u* U  in 
n ych  n a ym n ie ysza  szerokość m iędzy  obiema 
(starą i nową) tw ierd za m i w ynosi od Soo do 
i)oo sążnia c zy li  od 48oo do 54oó stóp.

( *) Obie te  s ta re  c zy li  drugie tw ierd ze , zbu
dow ane są w 145 i i  1452 p r z e z  M ahom eta  
I I ,  a dwie nowe c zy li  p ierw sze  w i 658 p r ze z  
H iu  per l  a, n a  obronę przec iw  IV  ene torii.

( * ) ^ €htos * Ahydos s ta ły  się bardzo zn a n e  z  
wielu względów ,̂ ja ko  to: dla m ostu i  p r z e y - 
sCid K e r x e s a  na 48O la t p r ze d  N a r .  Chr 
p r z e y  serem A le x a n d ra  M acedońskiego z E u 
ropy do Azyi,  na la t 554 p r z e d  N a r . Chr- 
p rzep ra w ą  Solimana na p ro s tych  tra ttya ch  
z  4 000 Turków , W 1558 r . p 0 N a r . Chr;

mimo ostatnich mogą óh6 przepływać nie inaczej ,  
jak tylko za pozwoleniem Por ty .  Okręty  kup iec 
kie mogą prosto płynąć  do Konstantynopola,  ale 
Za powrótfern swoim powinny się za trzymywać na 
kotwicy albo niedaleko od przylądka N a g a r a , 
albo pr/.ud w ioską Dardanelle.  T u  zostają przeglą
dane,  czy w porządku są ich papiery i czy nie 
mają zakazanych towarów, zbiegłych niewolników,  
poddanych Por ty  lub  Muzułmanowi  (G. S. Pt).

A  u s f  r t  A.
PTiederi d. 1 у  w rześnia.
(« Gasety Wai-szawskiey.)

N. Cesarz Jm c polecił Xiążęciu  KińskiemU , 
aby w G enui przyjął Kró lową  Portugalską D o n 
na M a r ia  da G lo r ia , i towarzy szył jey do tu- 
teyszey stolicy. Wspcmniony Xiążę wyjedzie nie
zwłocznie z P ra g i  w Czechach do mieysca prze
znaczonego* Słychać, iż rzeczon.t Królów a odby
wa podróż w towarzystwie swoich dam Brezyliy- 
skich , i dla tego nie wyznaczono dam do wyje
chania na przeciw niey. Mieszkać będzie tu w po
kojach Xiążę.cia R eich sta d t, który się. przeniesie 
do mieszkania Xiężuey K nisk iey , ochmist rzyni  A r -  
Cy-Xiężney Zofii.

Z powodu ciągłey niep ogody , która jednak 
dziś zaczyna usta wać* i z pOwodu znacznego wy le 
wu jeziora Sćhw echat, ćwiczenia woyska w obo
zie pod T ra isk irchen  zostały na czas niejaki wstrzy
mane, i woysko to umieszczono, częścią w miastach 
i wsiach przyległych > ezęścią na przedmieściach 
tuteyszychł

Margrabia  D uero  i L o r d  K a ro t PTellesley, 
synowie Xiążęcia PVelUngtona} przybyl i  tu  oneg- 
day ze Szląska.

—̂  D nia  20 —
W  ciągu t rwa jące j  od ki lku dni pogody od

byw a ły  się dalsze ćwiczenia woyska,  zebranego 
w obozie pod Traiskirchen. W czo ra  czyniła o- 
bróty  jazda? dziś z«ś odbył się popis dwóch pół 
ko w piechoty i dwóch batalionów s trzelców.  J u 
lio,  w niedzielę, jeśli pogoda posłuży, będzie wiel 
ka parada kościelna,  a pojutrze odprawią  się o- 
b ró ty  polo we, na które i osada tulę у sza wystąpi ,  
a tymczasem straż zaymie miiieya.  Dnia 23 b. m. 
woysko ma wyyść z obozu.

F  R  A N С V Ał
P a r y ż  dnia i 6 w rześn ia .

(s Gazety W arszawskiej).
Ńakoniec odebraliśmy urzędowe wiadomości,  

względem potyczki korwety  Francuzkiey E cho  
z osadami хашкохѵ Tureckich w Morei.  A d m i ra ł  
de Liigny  donosi pod dniem 8 sierpnia , z p r z y 
stani Nawaryńskiey , Minist rowi  morsk iemu f * 
iż S у słał korwetę Echo  do zatoki Lepan t -  
skiey, celem wzbronienia odchodzącym 5,ooo Al- 
bańczykom zabierania niewolników Greckich.  K o r 
weta przybyła do zatoki i szczęśliwie wykona l i  
swe polecenie. Lubo dowódca uwiadomił  waro 
wnie D ep a n tu  i P a tra s  o celu swego przybycie,  
jedna ko w oż strzelano do jego okrę tu ,  uszkodzono 
go» i raniono siedmiu ludzi. Dowódca wyraźny 
miał  zakaz odpowiadania na wyst rzały.  O Albań- 
czykącii tych dowiadujemy się przy tey okolicz
nością iż przybywszy do K o r y n tu , z bojaźni przed 
napaścią woysk Ip sy la n teg o  na ich tabory, nocą 
uszli, i po 2 szybkich pochodach przybyli  do J°a-  
tr as. Doxx odzący tam za Ib ra h im a  Baszę, A c h -  
m et Bas za , chcąc ich przywrócić  do posłuszeń
stwa, został zabity. Albrńczy ko wie opanowali  w a 

r o w n i ę  , i w małych oddziałach p rzeprawil i  się 
na drugą stronę.

Eskadra nasza, która na wiosnę w ypłynęła  z 
B r e s tu , przybyła  d. 5 l ipca do R io  Janeiro-, skła
da się z okrę tu  linijowego J e a n  B a r t ,  na k tó rym 
jest K o n t r - A d m ir a ł  Roussin, 3 fregaty,  2 korwety,  
a brygi  i galioty.

■=- D n ia  t8  *—
K r ó l  J m ć  przyjął  dnia i 5 b. m. w L u n ę - 

willa  Królewsko Pruskiego Jenera ła  jazdy R o r -  
s te l la , k tó ry  wysłany został dla jego pow;itania i-  
mieniem M on ar chy  swego* Wspcmniony Jenerał



śnaydował się na ćwiczeniach jazdy , г których 
K r ó l  Jmć był  bardzo zadowolony. Zwiedzi ł  po
tem K r ó l  Jm ć szpitale i mieszkania woyska, a po 
obiedzie, na który takie jenerał  B orste ll był  za
proszony, lidał się Monarcha do sali zamkowey ,  
gdzie wyżsi offlcerowie dad bal. Kró l  Jmc ba- 
■wił tana do godziny 10 wieczorem. Nazajutrz u- 
dał się znowu na popis woyska,  i był  zadowolony 
szczególniey z dokładności obrólów ułanów. W i e 
czorem znaydował się Kró l  Jmć na balu danym 
przez władzę mieyską. Domy obywateli  były  co 
wieczór oświecane.

K r ó l  Jm ć  wyjeżdżając dnia ю  b. m. z 
S tra zb u rg a  , rzekł  do Mera  : M iasto  w asze n ie - 
ty lko  je s t  dobrem } ale w y lo t n em  m iastem . 
M e r  odpowiedział:  B ą d ź  IV . K . №. p rzekonany , i& 
n ic  n ieuczyn iłem , nic ń  i erozk a z  a je  rn dla w zbudze
n ia  za p a łu  m ieszkańców • — ѴУ ie/n o tem , oś w iad- 
czył  Monarcha,  czu łem  to; są w ynurzen ia  serca , 
k tó rych  nie mo&na ani nakazyw ać} ani naśladować.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  i 5 września.

(* G azety W arszawskiey.)
Tuteysza gazeta Goniec D onna M a 

r ia  da  G loria  uda się> nie do Włoch,  lecz do A n 
glii.  Margrabia P alm rlla  i Vice-Hrahia  I ta b a - 
y a n a  wyjechal i  już ,do F alm oąth  dla jey przy
jęcia.

Odebrano tu  listy od Lorda H a y te sb u ry  z O- 
dessy  pod dniem 28 sierpnia. Przywiózł  je goniec 
Cesarsko-Rossy у ski.

Gazeta G/obe broni  Ministrów Angielskich,  
a mianowicie Xiążęcia W elling tona , przeciw dzien
nikom Francuzkim,  nagini«iącyrn, i l  nie zajęli się 
czyoniey sprawą Grecy i i Portugali i .  Taż gazeta 
twierdzi ,  iż wyprawa Francuzka do Morei  pocho
dzi bardziey z chęci uczynienia zaalosyć uczuciom 
narodu,  jak z politycznych zamiarów.

Jeden z oficerów morskich przywiózł nieda
wno listy ód Admirała C odringtona  do Lorda  
"Wielkiego Admira ła  Hrabiego sJberdeen. Obey- 
niują one wiadomość , iż Pan C od/ington  zaw-aił 
uk ład  z Baszą Eg ip tu  względem ustąpienia woy- 
eka Egiptskiego z Morei.

Gazeta Sun  donosi o czynionych zakładach, 
dając 2 przeciw 1, iż Xiążę W elling ton  złoży u- 
rząd pierwszego minist ra przed zagajeniem następ
nego parlamentu*

D nia  i у  —>
Ok rę t  l inijowy W  a r  sp ite  znaydował się dnia 

i  o Ł. m. w M alcie  5 Admira ł  Codr ing ton  ma na 
n im  wrócić  do Anglii .

Listy  p rywa tne  z K o rfu  donoszą, iż P. S tr a t
fo r d  C anning  i Hr.ibia G w llem inot udali się do 
F u r ia ,  w zatoce Smyrneńskiey.  „ T a m  (wyraża
ją te listy) skończyli Posłowie narady swoje z F o r 
tą; tara oraz, jak się zdaje, znowu je rozpoczną. 
T rz eba  mieć nadzieję, iż Porta przyymie t rak ta t  
36 dnia 6 lipca. ”

W e d łu g  listów г Мосса, Arabowie mieszka
jący na wschodnim brzegu morza Czerwonego, po
wstal i  przeciw władzom Tureckim,  i usiłują zrzu
cić jarzmo Tureckie .

Gazeta M orning-C hron icle  pisze,  iż Xiążę 
W ellin g to n  zamyśla wnieść d-» Parh.mentu projekt 
zniesienia wszelkich przysiąg, wymaganych z po
wo du  zasad religiyriych , t a k ,  iż każdy, co p rz y
sięgę wierności  wykonał,  będzie mógł sprawować 
wszelkie urzędy.

T  u a c Y A.
S ta m b u ł d. 26 s ierp n ia .
(* G azety W arazawskif v).

"W. Sułtan, zabezpieczony (jak się zdaje) przez 
mowę od tronu,  w Par lamencie angielskim p o w ie 
dzianą, że stolica jego od strony morza nie ma się 
obawiać  nieprzyjaciela,  wyprowadz i ł  woysko z zam

k ó w  D a r d a n e ls k ic h , i  k a z a ł m u  p o łą c z y ć  się i
w oyskiem działającem.

Od g ra n ic  tureckich  6  w rześnia.
Goniec fraricuzki wysłany dnia 5 1 s ierpnia 

z K o rfu  do P a r y ż a ,  wiezie Wiadomość, iż trżey 
Posłowie wsiedli w  K o rfu  na o k r ę t , i popłynęl i  
do Z a n te  i Cerigo, gdzie mają się odbywać dalsze 
narady względem Grecyi .

— D n ia  у  —
M a h o m e t  P ro rok  w xvojennych swoich wy

prawach nosił zieloną chorągiew, a st ronnicy je
go do dziś dnia wierzą* iź tnu ją dał Anioł  Ga* 
bryel. Kiedy jest zatkniętą,  każdy Turek  powi
nien wziąć oręż, inaczey uważany jest za n iewier 
nego.

Okrę t  północno-amerykański 'wyp rawiony  
przez przyjaciół Greków w JSow ym -Jorku, pr zy
wiózł do S m y rn y  mnóztwo rozmai tych rzeczy dla 
Greków,  potrzebujących wsparcia,  a w krotce spo
dziewają się drugiego podobnego transportu.  Znay- 
dujący się na tym okręcie Amerykanie  mają roz
kaz, aby z przywiezionych rzeczy nic nie wyda
wali  rządowi greckiemu,  ale, aby sami rozdzielili 
te dary.

List  z u4le x a n d ry i  (w Egipcie)  pod dniem 8 
sierpnia wyraża: „Liczba niewolników greckich 
obojey płci,  przyvxiezionych do Egip tu  od czasu 
bi twy Na w a ryńskie y, wynosi do 80005 lecz ki^dy 
oddanie ich wszystkich było nie polio nijóm , nie 
bardzo więc o to nalegano. Na у większa część tych 
niewolników składała się z Greczynek , które już- 
to zaślubiły się z Muzułmanami, juźfco dostały się 
do haremu  znakomitych Turk ów .  Na galerach 
było jeszcze tylko 168 niewolników płci męzkiey, 
k tórych już uwolnjiono i na okrę ty  angielskie spro
wadzono.”

— D n ia  8 —-
Goniec S tn yrn eń sk i  donosi z Z a n te  pod dniem 

з 5 lipca: „ T r z e y  Admirałów ie zjechali się tu i 
mieli długą naradę,  jak słychać,  względem wspól
nych dział .ń trzech eskadr .  Mieli oni postanowić* 
iżby eskadra angielska blokowała Egipt ,  a F r a n 
cuzka brzegi M ure ysk ie , po czem w szyscy t rzey 
popłynęl i  w różne s trony. Blokada i b i d # m i e l 
ić w nie przerxx ie handlu Mocarstw neutralnych* 
a tem mu;ey blokada A l t x a n d r y i ”

— D n ia  10 —
List  z K o rfu  pod dniem 9 września wyraża: 

„Sta tek  parowy,  który tu w cz< ra zaxx inął* przy
wiózł listy z Z a n te  pod d. 4 i 6 b. m. donoszą- ł 
ce, iż wy ргахха francuzka,  mająca 8 do 9 tysięcy 
woyska lądovxego, przybyła d. 28 i 29 sierpnia do 
P e ta lid i  w zatoce K a la m o ty .  Woysko to w y j a 
dło zaraz na ląd, a mieszkańcy tameczny ch okolic, 
zszedłszy z pobliskich gór,  przyjęli je z wielką ra
dością. N ie którzy szy pro xv ie, k tórzy z Morei przy
byli do Z a n te ,  zapew niają iż Jb ra h im  Basza , w 
skutku ( -tk się zdaje) \xezwania Adm irał* Codring- 
tona, oddalił  się z P a tra s ,  celem vx rócenia przez 
P y rg o s  do txvierdz Messenii W  pochodzie \xoy- 
sko jego nie uczyniło nic złego Grekom,  i płaciło 
wszelką żywność,  którą mu dostarczali.  W  p e 
w nym  wąwozie , ukryc i  Grecy zabili pięciu E-  
gipeyan,  a mimo tego Ib ra h im  nie użył ргахха od 
wetu.  Niejaki Ullo, jeden z kommissarzy żywno
ści xvoyska Ib r a h im a ,  przy by xx szy z M odonu  do 
Z a n te  z ładunkiem spiżu, miedzi i starego żelaza, 
z pe wnił,  iż do M odonu  za w irięło 4o stal kóxx vrze- 
w ozoxvych e g ip s k i c h  dla zabrania хѵ о у s k a Ib t  a- 
him a. Wczora  po południu przybył  tu z ylnko- 
n y  po 4r>id mow ey żegludze na galiocie Pa  piezkiey 
Concordia, Hrab ia  B u łg a r  i. przeznaczony na A- 
jenta Cesaisko-Ross.yyskiego przy rządzie. greckim; 
popłynie  on jutro na statku рагоѵх у m jt nskim do 
Z a n te . Oprócz Hrabiego P a n in a , Cesarsko-Ilos- 
syyskiego Rndcy Nadwornego, towarzyszy mu Ge- 
sarsko-łlossyyski Chorą/fy S a s s a n o w f

Pozwolono drukować. Z  polecenia JPF, Litewskiego W ojennego Gubernatora.
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